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Pracownicy państw, dostana 13 persyą
*

Kanad2 ponownie upomniała się o Galicyę wscltodn, i Z S e d z i e i e  b a n o .
GENEWA, 18 9 (Pal .) Na poniedziałków em v. ielkich moca-stw na sposobność najrychlejsze 

iposiedzeniu Zgiomadzenia l igi narodów Fielding, go us-aiejia sprawy Galicji Wschodniej. Wniosek ( 
deiegal Kanady, zaproponował, aby Zgromadzę przekazano komisy i pięciu, skąd sprawa wróci; 
nie, wznawiając swą zeszłoroczną uchwałę, zwró- przed Zgromadzenie. Askenaze zażądał wezwania 
ciio za pośrednictwem Rady Ligi narodow uwagę go przed komisyę pięciu.

R a d z ą  n a d  i* e d u k c « a  z b r o j e ń
GENEWA,, 18. 9. (Pat.). Na sołjęrtniem po- 

«e<feeniu I!I. Komisyi Zgromadzenia (rozbroje
niowej) postawni de Juvenel wniosek, stwierdza- 
jący, że wzajemne gwaraneye winny poprzedzić 
lećukeye zbrojeń. Wniosek ten przeciwstawia sję 
manej propozycyi Roberta Cecila,, która prze
ciwnie uzależnia gwarareye odr redukeyi zbrojeń
i -od stw trzema przez Ligę specyahiej organiza 
ryi, stwierdzającej Iciro.ianic reaukcyt. Juvenel 
wygławe wieiką jmowęw w którei broni swego 
Ga-urwiska, dow odząc ko .ieeznośei wzajemnych 
ywa-ancyi i robi przytem aluzyę dó sprawy 
raktu gwaraocyinego- ze stnosiy Anglii w stosunku 
óc Frawyi. Mówca przytacza chwiejne stanowi-

m tm sm m am

sko Anglii v o"ec Cambora w przededniu wybu
chu wo ry świaułwej, 'kiora — zdać;cm mówcy — 
dałaby'się uniknąć, gdyby już wówczas istniał 
laki system paktu gwarancyjnego Askenazy po
piera całkowicie teze .lurenela, podnosząc jej 
znaczenie, szczególnie dla państw, które wsku 
tek swego położenia geograficznego ni? są za- 
bezoieczone od' ataków groznycn sąsiadów1. 
W lakiem położeniu '-est przedewszystkiem Pol
ska. Ko -tklutiujac, pwoporuie Askenazy poddać pod 
głosowanie wniosek ,/uvenela. Benesz, wyrażając 
uznanie zarówno dla Juvem ,a, jak i Cecua, do 
raoza wynalezienie 'kompromisu. Dalszą dysku- 
syę odroczono do następnego posiedzenia.

Prawica rozkoelmjf się we włoskim faszy- 
zmie na "dobre. Coraz to któryś raił ca narodowy 
roniąc Izy'1 nad „{bezprawiem,**, jakie sir w 

Pokśce dzieje, lamentując na lemat „ żv<1oav“ *
, j l ;o l s z e w ih ó w westlohuie , :dr>

Urzędnicy państwowi dostaną 13 pensyę.
WARSZAWA. 18. 9. (tcl. wh). Na dzisiej- 

szem posiedzeniu Rady mi utjów minister skarbu 
Jastrzębski pr/etfstawił projekt exp»se; które wy
głosi na po ,ied :e- ui sejmu dba 21 bm.

7- w ażniejszych rzeczy załap., iono sprawę po- 
rrncy ćo.atoej fila urzędników i furkeyonaryu

szy -ańsćwoy. ych. Pomoc ta uwidóczni się w 
formie 13 peisyi,

Oprócz tego minister handlu i przemysłu w y
stąpił z projektem uregulowania tranzytu przez 
Polskę z Nien-iec clb Rosyi.

W 3 f f e a r * c y  Ł
Spisy wyborców wyłożone. Bardzo wielu u- Niech 

praw niooycli opuszczono, nazwiska przekręcone, tracił prawa 
Tłumy nieboszczyków widnieją na liście. ,

idzie przejrzeć listę, aby nie u- 
giosowania.

PJącalitiili an&twa pc\wrnc,il do 
Wsrszawy,

WARSZAWA 18 września, (lei wF) Dziś 
przedpołudniem powrócił Naczelnik Państwa 
do Warszawy witany manifestacji |n!e przez Hu 
my j.ubliczności i rcprezentanlow rządu, m.syi 
tagramc/.nych i wojskowości.

— ».» —
Rcprcsye na G Śląsku

KATOWICE, 18 września. d’at.). Z powodu 
ostatnich zajść w hucie Rismaikn (pobicie dy- 
'eklora K.aluborna przez robotników) oraz z po
wodu braku golówki w kasie ha'ly zostali 
wczoraj zwolnieni bezterminowo wszyscy robo
tnicy huty.

 -
Ronrjres auatr. soc, dem.

iWlEDETR. 18 wrześniu (IV.). Partya socyal- 
no.demokratyczna Austryi zwołuje na 8.1 paż- 
d r ie r c ik a  k o n g r e s  p a r ty j n y

POMOC UCHOD2COM ROSYJSKIM.
GENEWA. 1S. września, (Pal ) Komisya. pią- 

»ł.a (społturzua pjy.yjęłja nu inosiedzoniu sobd- 
laiiem wnioski podkomisyi dl,a spraw uęlmdżców 
fosyj.-kich. Wnioski, kiom będą przedłożone 
zgromadzeniu, polerują wyra/.ić podziękow.anin 
Ni-msenoui za.rh.ęcnją/1 go do .Tcontymiownnia 
jmrcy, zapomoea doiychrzusowyrh melod, a 
mianowicie: Zgromadzanie poleci Rudzie Ligi 
.wezwać rządy do udziclatmi nudu.1 pomocy N;m 
senowi w dotvcliczi-sowyeli rozmiarach, zwła
szcza przy wys/okiwaniu |)rac.y dla uchodźców, 
oraz ich ksżfuiceniu ogólnem i zawodowem.

.Rada Ligi wzywa rządy, by jak' najrychlej 
w|,):i'owadziify legitymacje dla uchodźców we
dług wzoru prz) jętego przez '/fluorową konferen- 
myę delegatów rządowych. Nansen wyraził u- 
zrianie, dla rajionu podkomisyi

^masonow
Boga“ , aby daf mu w* rękę \l.aijańską ,,fuscio‘L 
dii?'wymiatania z PoJsM wszyistkiego... prócz pa
triotycznej burzuazyi, kióirj poza ptasiem mle
kiem brakuje tylko pokoju o los 1,.ukochanej 
ojczyzny*1. Poeci, dziennikarze, działacze co- 
praw!gi J—1 zaczynają pihć .hymny na temat „nieba 
rvioskiego“ lazuru wód, króla i królowmj wło
skiej, makaronów, słońca południowego i barw 
włoskich... A jakże,..

Slrasznie ’ m się podobają W lochy, V łosi
i Włoszki. Idealizują ojczyznę Danta w niobo-
glosc. Ot gdzie zdrowie! Oto gdzie siła! Oi;o 
gdzie rozum!... Biją, panie flsdęju, komunistów, 
śocyalistów — -aż miło -poczylać... ęorriero^.

Niema gazety, m f  {gazetki (irawicOT -ej, gdzię
by nii zachwalano faszyzmu. W ostatnim nume
rze Rzeczy-Pospolitej ktoś ymiłujący ltal.ję“  roz
wodzi się na teina4 sozerwo-nych sztniuhuwY. 
klóre „lud*' włoski silą odbiera socyaliston^i 
koinuiiistcnn, juko „złodziejom'* barw... Powia
da ten pan:

^rzutki i po.nr, słowy duch włoskiej cy- 
'wilizacyi poslawil socyalhlow^ i jk-omUmelów 
wobec jionurej konieczności zrzeczenia się 
czerwoi iy ch sz i and aro w “ .
I ażtdiy 1 rafie polskiemu łykowi do przeko

nania, ażeby zagrać na iego maln(r,skicii uczu
ciach jegomość z rzeczy-pos|H)lifoj Opoe. iada, 
•jak \o !ud“ odbiera socyalistom sztandary i 
.sam z mmi maszeruje po ulicach ; przyesem 
przeciwnicy .socyali/trm wygłaszają ponoć takie 
.mowy:

t Włosi! niepł-zyjaci l̂ przywłaszczył sobie 
Werw ona’ barwę! t zyja to jest. ban. a ? To wła
sność nas wszystkich. Gzy cezarowie Rzymu 
nie obfrćkah sit w czerwień? Gzy kardynałowie 
nie Chodzą w szacie czerwonej?

Pr/Ptlmi-unizmy to na hardziej „pólski ję
zyk*'... A wiec? Cz . ty, który pijesz dniami i rm- 

, ćą i jesleś właścicielem osierworiego nosa z od- 
j -cieniem wiśniowo- fioletowym, czy to nie two
ja barwa?

W dalszym ciągu, tłumacząc podslawy ,,fa.- 
j seio", autor cytuje „ włoski * wykład rloklryny 
socyabstycznej:

...nieprzyjaciel chce wam zabrać, wasze żo- 
I ny i ogłosić je za. pubiięz.ne; chce wam od fe
bra/: dzieci, żeby miały za ojców wszystkich 
łotrów komuny: chce wam zabrać wszystkie 
wasze domy, żhby w nich mieszkał każdy 
p rz to d ę d a c h c e  wam zagrabić w asze rlrobfre 
osz-czędu-ości, żelw zasilić swoje partyjne kasy'; 
chce wam zabrać, pracownie ręce robotnika, aby 
służyły nieprzyjacielowi przeciw ojczymie. Oni 
kradną barwę samemu słońcu !

Jakże 'się to podoba? Jak się podobać musi 
naszym ,.ojcom narodu“ , 'stróżom .ładu i po
rządku, posiadaczom dóbr bfeZ liku, żyjącym z 
renty, i z tego,, tsj wypiaeuj i „woh robocze'*... 
A tobie robotnileu? 1‘orski robotniku? Gzy U*
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wierzysz, że socwalisci chcą c zsocyiaiizować 
żonę, ws ten sposób, aby była jako samisa do 
użytku publicznego, dla wszystkich?

Za mąjairy chyba jesteś, abyś uwierzył..
/Ubo, kto myśli o  „odbieraniu dzieci"? 

Święty Boże! Próżna trwoga... Ale strzała trafia 
W serce kochającą matkę i ojca .

Zupełnie co innego, jes i mowa o domach, 
•W których m a zamieszkać ów „przybłęda"... 
Przybłęda — to dzisiejszy człowiek „niższfcgo 
(gatunku", roboczy koń, budzony do orki przez 
świt i ryk syren fabrycznych, a  schodzący z 
pracy o zmroku — do brudnego, ciasnego, 
śmierdzącego kąta.. To „przybłęda"^. To me 
ten jaśnie pen, finansowy nadtezłowieb, mie
szkający w; paiacach, oddający się rozmyśla
niom  nad swym wychuchanym pępkiem, nad 
m anicure‘em, pedicureem , i nad ,jmenu“... a- 
by pounicbdenia nie zhnualizować demokraty
czną potraWą...

Chodzi o „domy"..- O te domy — dzisiejsze 
symbole bezpieczeństwa, schroniska, którego w 
Polsce nie m iał ani kCyprjan Norwid, um ierając 
sv „dobroczynnym" przytułku paryskim, ani 
„Włóczęga" Lieiński, charcząc płucami „na 
„•czyjś koszt." litościwy w Otwocku, ani ty, mój 
Czarny Bracie, któremu łapę urwie transmisja, 
albo żebro potrzaska koło rozpędofwe...

Te „domy " są  w rękach „izacnycir oby wa
teli. Zacnych, bo „ciułali" dla siebie Bo osz
czędzali. Bo się doronili... Bo — jakby rzekł 
obrońca kapitałb^ — ,ynie grali,1 i nie pili"... 
Otóż te oomy. budowaoe twoją ręką, murarzu, któ 
remu wapno ślepie wyjada i rece wygryza; te 
dbrry, jnoszorae z kamienia, drzewa i cegry, 
wypalanej w pocie czoła robotniczego — bą 
dą  kiedyś w».szą wspólną własnością, jak niebo 
zieama, wodą, ogień, czy powietrze... aby za 

na tym śwlecie nie ciągnął sobie pas
ka rz złodziejskich zysków...

A „drobne oszczędności"? Czy wiecie, co 
to są drobne oszczędności tych, co m ają ko
palnie n a fty  rudy, węgla, skarby leśne, pokłady 
złota, wielkie fabryki, stajnie wyścigowe, „pra
wo" do lenistwa (nie w/g ś. p. Lafargne‘a — 
me, hic/)'! i t. dl.? Swąd te „drobne" oszczędności 
powstały? Jaką drogą? Historya t.y'ch ,,oszczęr 
dności" — to krzyw da o pomstę wołająca,.. 
To krewi i $ o t  ciemiężónycb ludzi pracy, którzy 
nigdy pracą uczciwą według przykazań sumie 
nia nie posiedli mi&^iku i nie posiądą go n.gdy 
Zapylajcie pana Rotszylda, skąd powstały je
go m ajątki? Zagadnijcie, naszych hrabiów, ksią
żąt, bankierów, giełdziarzy, paskarzy, ztodzieji 
imitujących świętoszków bogoojcz.yznianych, saąd1 
jnają „oszczędności"? N;a czem om oszczę
dzali ?

^Nieprzyjaciel chce zabrać pracowite ręce 
robotnika" — powiada ja  faszyści.. Ot, gdzie 
sekl N »  trzeba cię budzić* chamie. Trzeba, 
żebyś spał i szeptał wdz.oczne paciorki na 
chwałę tym, co cię oszukują. Ręce robotnika! 
Te ręce, co zbudowały cały świat, co ukuły 
jednocześnie same na  się kajdany — te ręce 
przez długi jeszcze c ia s  m ają należeć do „o- 
piekunów" społeczeństwa... I niechże „Bóg bro
ni aby się zbuntować miały!...

pCzyż |est wśród nas choć jeden, któryby 
•uwierzył w bezczelne kłamstwo, że tylko „czer- 
(wone osły" m ają prawo myśleć o polepszeniu 
losu robotników, a nikt inny tego praw a nie
m a? — pyta powtórzona skwapliwie za Wło 
chami odezwa...

Ależ nie! Mają p r a w o  i białe osły... Ale 
będą m iały to prawo dopóty, dopóki wszyscy 
tuzyrać n;e zaczną... A potem — zobaczymy.,.. 
jDziś właśnie białfc osły „polepszają" byt ro
botnika, który doisadnie czuje na swej skórze 
koszt, tych polepszeń...

I jeszcze: „dyktatura prolotaryatu łgarzom 
potrzebna po to, aby żyd cudzoziemski siadł 
wam  na kark"...

Stare, jak świat W yszargana metoda iaz- 
dy na żydzie..., który zawsze staje się „ko 
(złem ofiarnym ‘ ..
, Hasło faszystów : „kradzież barw" — to 
jedna z prob walki 'n a  kolory... Wiadomo, że 
czerwony jest symbolem pracujących, symbolem 
rewolucyi... Dlatego faszyści chcą go sobie 
przywłaszczyć ... Ale ktoż zdoła strumień 
-wstrzymać w biegu, ,czy jest na świecie taka 
ptoc? T. ,W. Długoszowski.

RYGA, 18. września. (Pat,). Donoszą tu ze 
źródeł angielskich, że na nadzwyczajnem po
siedzeniu, zwołanem z powodu zwycięstwa Ke- 
malistów, wojsko i rada sowjjet.ów postanowiły 
zatrzymać wszystkie siły wojskowe na Katika- 
izie oraz flotę czarnomorską w pogotowiu, aby 
móc wystąpić z mterwencyą na pierwszy znak. 
dany ze strony Kemalistów.

ATENY, 18 września. (Pat'1. Havas. Rząd' 
L tara się o wzmocnienie oddziałów wojsk w 

Tracyi przez oddziały przybyłe z( Azyi Mniej
szej, które odświeżono przez 'powołanie wy
łącznie nuodych roczników.

/ i

NEUTF.ALN08C WŁOCH .--c,
LONDYN, r8. września. (AW). „Ni W. Jour

nal" donosi z Londynu, że koła taint. poli
tyczne zostały w nieprzyjemny sposób zasko
czone stanowiskiem Włoch. Mianowicu włoski 
m inister pełnomocny zjawił się onegdaj w mini
sterstwie spraw zagranicznych i w  imieniu swego 
rźątlu oświadczyły że ze względu na interes 
państwowy Włochy stosownie do układu w ban 
Giovanni i Morena zad iwa ją zupełną neutral
ność na wypadek:'nowe. ..* -jjM|flgi Bałkanach i 
zawikłań w kwestyi cidjhin iHKa.nteLki(Aj. fci- 
(nister włoski zzaznaczył, J£, iwąd angielski nie 
może Jiczyć na jakąkolwiek współakcyę. Włoch 
z Anglią przeciw Keimalowi.

RO SPALENRJ SMYRNY.
PARYŻ, 18. -września. (AW.). „Chicago Tri - 

bune" donosi ze Smyrny, że %  m iasta spłonęło 
Przeszło 800.000 osób jest bez dachu Szkody 
wynoszą przeszło 200 milionów dolarów, z tego 

BELGRAD, 18. września (AAW). Grecki p o -! 6°/o przypada na zniszczone mienie amerykan 
seł w Belgradzie zjawił się w ni i n isterslwiespr. V>kie. S trat w  ludziach dotąd nie obliczono, 
zagranicznych i prosił rząd jugosłowiański o LONDYN,, 18 » "AW ). Dzienniki donoszą z
poparcie Greków w konflikcie grecko-tureckim.j Aten, że Kemaliśei odparli oddziały aliantów, 
w pierwszym rzędzie w kwestyi trackiej | chcaoe dostać się do Smvrny. urecya zaprotosto-

BELGRAD 18. września (AW).. Wobec trud >.i wałA f  Lidze narodów przeciw okrucieństwom^ 
nej sytuacyi mtędzynarodowej bawiący na urło- • pope.pianym przez Furttów, 
pie serbscy ministrowie powołani m ają być do i — —
stolicy. Pomocnik m inistra spraw zagranicznych) ODWET GRECKI,
wyjechał do Maryenbadu, aby zaznajomić Pa:s.- LONDYN, 18. 8. (AW). Wedle dzienników 
cza z ogólnym położenieinp-i zakomunikować mu greckich, krążownik grecki bombardował 17 biu. 
'zamiar rząidu wzięcia udziału w konferencji po południu dzielnice Smyrny Korespondent „Sun 
dla uregulowania spraw bliskiego wschodu. day Espress" dojioii o podpalenia' przez uebki- 

BŁRLIN, 18. września (AW). Według zgod- nierów greckich całego szeregi* i.iai«azyaty©Mch 
nych doniesień z Belgradu Kemal-Pasza ruszyć miast i niLs>ecce!k. 
chce (Ca.ł.ą Biłą na Konstantynopol i Adryano- _
poi oraz obstawić wojskiem całą  Tracyę. Aby ( BJJN1 W ADk YANOPOLU.
się załatw ić prędzej z Grekami zamierza. on o-

STANOWiSKO MOCARSTW
BUKARESZT, 18. września. (AW). „Orient- 

Radio" podaje, że Rumunia zachowa wyczeku- 
iące stanowiska wobec sytuacyi na Bliskim 
wschodzie. W każdym razie w kwestyi cieśnin 
gotowa jest do współdziałania i spodziewa się,' 
że bez jej zgody nie zapadnie żadna decyzya.

bejść Konstantynopol i .wtargnąć do Tracyi. Ze 
względu na  poważne położenie dzień niL bel
gradzkie domagają się od rządu szybkiej decyzyi 
i zajęcia zdecydowanego stanowiska odnośnie 
do zorganizowania akcyi przeciw Kemulowi.,
Dzienniki zwracają uwagę na to ,'że  na granicy 
południowej państw a dają  się zauważyć w pły
wy taj iiinnycl agifacyi Z dobrze poinformowa- j G eorge,C ham berlain, Eraris i Churchit odbyli 
nych kół belgradzkich nadchodzi wiadomość, wczoraj kouferencyę, w czasie której obrad owa- 
że JugOi iaw ia uczyni w szyotko, co moż. iro, a0 przez cały dzień nad fcwes1.yrą turecką. Obra- 

yby utrzym ać traktat w Neuiłly i Serves.^ | dujący mężowie stanu byli stale połączeni te- 
L0N D \N , 18.. września (AW). AfifiitL-ka i lofonifznif z .sekretaryatem dla spraw zagranim - 

łlota otrzymała rozkaz opierania się wszelkimi p y .jŁ j z londyńskiemi . sferami rządowemu

LONDYN 18 9. (AW). „Daily Mail" dbnosi 
z Koisian.y.iry;ota o wybuchu buntu robutmezego 
w Adryano .roi u. Robotnicy ci, wspierani przez 
pewną część ludności, wynęciziii polityczne wta- 
aze greckie.

—■*«  t
ANGLIA WOBEC KATASTROFY GRECKIEJ.

LONDYN, 18. września (Pat.) Reuter. Lloyd

grodkami operaoyom tureckim w strefie neutral
ne i.

Rząd australijski oświadczył gotowość wy- 
| syłania wojslk na bliski wschód o ile to okaże 
J się koniecznym.

LONDYN, 18. trześn ia . (AW). W sprawie 
aneielskich zbrojeń przeciw Kemalistorn oświad
czył rząd Kanadyjski, że dopiero musi rozważyć 
czy może wziąć udział w nowej wojnie.

Taksamo południowo afryKańska republika 
nie sprzyja zaczepnym planom rządu angiel
skiego.

indyjska Rada państwowa dała  do zrozumie
nia, że wrazle wypowiedzenia 'wojny Turcy, 
przez Anglię ta ostatnia odtrąci od stenie 75 miij 
mahometan poddanych angielskich.

'WARSZAWA, 18. września. (Tel wł.) „Prze 
gląd WieCrzorny“ donosi z Czemiowiec: Poseł 
polski w Konstantynopolu pfczjfttył tu i na  jed 
nej ze stacyi .wsiadł rio pooiągp Naczelnika 
Państwa, wracającego do Warszawy, z którym 
'odbył dłuższą konfercncyę. Po tej konferencyi 
wró i* do Konstantynopola.

LW 0W , 18. września (AW). Korespondent 
„Ajencyi W schodniej" z pogranicza nad Zbru- 
ezem donosi; Ostahni wypadki w Małej Azyi 
śledzą Władze sowie Jcie z wielkiem zaintereso 
wauieiin, Ajencya sowiecka „Ukrosta" mmiife- 
stacyjnie rozpowszechnia komunikaty z nagłów
kami lego rodzaju, co n. p .: *„;W ersalsk; traktat 
trzeszczy" i t. p. Na mityngacli agitatorzy so
wieccy głoszą, że zwycięstwo Turcyi jest zwy
cięstwem sowietów. Jednakowoż sukces Turków 
wyzyskać może łatwo polska i Rumunia, dlatego 
sowiety zamierzają to para.liżować odpowiednią 
akcyą polityczną.

Dziś w południe, odbyto się na Dowuing Street 
posiedzenie Rady gabinetowej.

— —
FRANCY A ZA ODDANIEM K0NSTANTYN0 

POLA TURCYI.
PARYŻ, 18 września (Pat). P rasa paryska 

omawiając sprawę bliskiego wschodu, przypo
mina, że Francya i Włochy postanowiły w 
swoim czasie przyłączyć się do Anglii w wy 
słaniu do Kernala-Paszy oświadczenia, według 
którego sprzymierzeńcy nie Wątpią, iż strefa 
neutralna będzie przez Turków uszanowana i 
że świeżo ogłoszony komunikat angielski o s ta 
nowisku Anglii w sprawie bliskiego Wschodu 
podkreśla jednomyślność sprzymierzeńców w 
tej sprawie. Dzienniki paryskie stw ierdzają jed
nakże równocześnie konieczność osiągnięcia po
rozumienia sprzymierzeńców co do t,ego, że 
zwrócenie Konstantynopola Turcyi jest nie
odzowne. t

DROJEKT USTAWY O POŻYCZCE W  ZLOCIE.
WARSZAWA,; 18. 9. fP&t). Rada ministrów 

na posiedizeriili: dnia 18 b. m. uchwaliła projekt 
ustawy, upoważni; jąoej rząd do uchylenia i zmia
ny przepisów, dotyczących Kościoła Fzymsko- 
icatoifckiego, a niezgodnych z konstytucyą, oraz 
projekt ustawy o wypuszczeniu £ proc państwo
wej pożyczka złotej z ,r. 1922
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TeaJr źydorosM Jagiellońska 11. Osfati-i gaśc, Baystgg Trupy mileńsh.
  _ _ _ _ _ ____  - f  ,

Dziś we wtorek 19 września o godz. 7*30 wieczorem Z A Z I  ) R O S C
Pożegnalne przedstawienie Dramat w 5 akt. M. Arcybaszewa. Reżys. A. Sztein.

Wf'ty sprzedaje się coaziennie od godziny 11—1 i od 4—7 w księgarni „Beth łsraal", Jagiellońska 15 codziennie od godz. 7 wieczorem, w sobotę od 11 przez caty dzień
i niedzifę oa 11—2 popoł. i od 5—S^ieczorem w kasie teatru. — Kierownik trupy M. Mazo. 1302

Trupa pozostaje we Lwowie do 19. b m. — W razie niepogody przedstawienia odbywają się w zamkniętej sali.

U r o c z y s t o ś ć  j u b i l e u s z e * . a  „ P r a c y 11
W miadźielę ski-omna sala stów. „Praca1" 

grupująca robotników najniższych kategoryi,, bo 
robo!ników dziennych, rębaczy, dozorców i t. d., 
w olbrzymim procencie analfabetów, zaroira się 
Dumami delegatów i gości. Oto zewsząd śpieszyli 
reprezeniane’ św iata robotniczego, aby uczestni
czyć w pięknej uroczystości jubileuszowej — 
dn-udzfesicpięcioletia istnienia stowarzyszenia i 
odsłonięcia Czerwonego Sztandaru, w  którego 
caerwieni rozwLata się i dotychczasowa działal
ność stowarzyszani a

Pełen wzruszenia otworzył uroczystość obec
ny prezes „Pracy" tow. Lisiewlcz i witał ser 
rleeznic dfilega ów wszystkich Związków robotni
czych, repreztnlacye wszystkich ciał socyali.-.tycz- 
nych, które in eorpore zjawiły sie na tej prze 
piękne; i wteSnkgo znaczenia uroczystości. — 
A słowom mówcy towarzyszyły tony pieśni ro 
botniczej w wę-konaniu orkiestry Związku bu 
dowjanych robotników i znakomitego chóru to- 
w arzyszy drukarskicu.

Nastąpiły przemówienia założycieli, roboim- 
kóv. ton - Sya oića i Grosa, którzy przed 25 laty 
z gromadką ś\\ .atlejszych robotników swej" ka 
tegoryi stwarzał to  ognisko pracy socyalistycz 
nei w atmosferze zupełnej c emnoty i nęaży.

Na trybunie pojawiła się piękna dtichowo 
postać tow Bosego, który oa dziesiątek lat lest 
duszą stowarzyszenia. W przemówieniach tych 
wsnominaro nazwiska zasłużonych w bogatych 
dziejach tego stowarzyszenia tow-. Kazimierza 
kjnkiowskiego, który duszą cała poświęci! się 
,,‘Pracy‘Ę której przez szereg lat był prezesem. 
Wyliczano zasługi tow. Kozakiewicza, Mikoiaja 
Haikie liczą i długoletniego sekretarza tow. Mar- 
cira Szpaka, którego wydarła „Pracy" miniona 
wojna. Zasłużony ten towarzysz ukazem mobili 
zacyjnym porwany w mku 1914 w wir wojny, 
przepadł gdzieś bez wieści

Imieniem partyi przemawiał ton . poseł Haus- 
nęr, .przez szereg lat przewodniczący , Pracy". 
P>o partya nasza szczególną opieką otaczała ro
botników grupujących się w1 tein stowarzyszeniu. 
Tam, gdzie- wairunki soołeczne zamykały dostęp 
oświaty i kuliury,: tam szli przywódcy sooyjli- 
styczni, aby najlepszą swoją wiedzą rozświetlać 
ciemności.

Wspomnieniom też ooświęcił tow’. Hausner 
swe przemówienie,, bo tu, wśród tych najbiedniej
szych wyrastały postacie pełne poświęcenia, za
pału i przywiązania do potężnej idei, która wy
dzierała ich z objęć ciemnoty i zgubnych wypły
wów1 klerykalizmu. Tu gromadził się. robotnik 
me pytany o narodowość,, tu przetrwało brater
stwo międzynarodowe straszną pożogę wojny i 
do dzi.ś nie dotarł spór i walka polsko ukraiń
ska- Tu w niczamąconej 1 zgodzie borykają się 
z losem robotnicy obu narodowości. Ten świe
tlany moment i tę wielką zasługę stowarzyszenia 
podniósł Iow. Hausner i jeżeli siły historyi p ra 
cowały nad tern, aby przynieść wolność poli 
tyczną Polsce, nie będzie siły, któraby robotni
ków I ukraińskiemu stanąć mogła na drodze ku 
spełnieniu się jogo asoiracyi wolnościowych. — 
A w polskiej kiasie pracującej e&a swych aspiracyi 
znajdzie robotnik ukraiński pełne zrozumienie i 
ofiarną pomoc.

Odczytano następnie pismo chorego tow. Mi- 
Sotfaja Hankiewieża w krórem podnosi, że siow. 
„P iaca" zawsze kroczyło w- szeregach socyali- 
stycznych, jako jede i z oddziałów rewolucyjnej 
armii proletaryaru i życzy jej, aby w boju wy
trwała i rosła.

Imieniem ukraińskiej partyi socyal. przema
wiał tow. Czernecki, tow. Laskowski od pracow
ników gminnych, Drewniak od1 rob introligator
skich, Schesncr od rob. żyjcfowskmh i t. d fto-

czem nastąpiło wbijanie gwoździ w drzewce 
pięknego czerwienią błyszczącego sztandaru.

Ser-decznen? podziękowaniem uczestnikom u- 
roczj stości za współudział,, zakończył św ięto 
,jP.raey" sekretarz tow. Kuśnierz. Na miłej po 
gawędce, wśród szeregu przemówień spędzono

Finansowy udział Polski w kosztach 
bigi Narodów.

GENEWA, 18 9 (Pat.), a sobotniem posie
dzeniu pierwszej komisy) (prawno-konstytucyjncj), 
podczas dyskusyi nad rozdziałem kosztów Ligi 
Narodów, zażądał Askenaze poza porządkiem 
dziennym głosu dla m inistra Ptacinskiego, w 
celu złożenia deklaracyi imieniem rządu polskie
go. Deklaracja wygłoszona przez p. Plucińskiego, 
przypomina, że podczas ubiegłego zgromadzenia 
L,-ga uchwalił* obniżyć udział Polski w kosztach 
Ligi ze sumy płaconej poprzednio 35 punktów 
według skali, na 15 punktów. Polska z wdzięcz 
nością przyjęła ulgę, uwzględniającą wyjątkowo 
ciężkie położenie Polski. Delegacya polska kon« 
statuie z zadowoleniem, że odtąd sytuacya eko
nomiczna Poiski uległa znacznej poprawie, dzięki 
niezmordowanej pracy ludu, włościanina i ro
botnika polskiego Sytuacya finansowa przed
stawia trudności, zwłaszcza kwestya waluty sta
nowi poważną troskę, rządu. Pomimo tego rząd 
pólśfci, uwzględniając postępy, uczynione w roku 
ubiegłym, i jako ieden z członków* - założycieli 
kipi, tx>czuva|ąc się do obowiązku uczestniczenia 
w miarę możności w wydatkach, przeznaczonych 
na jej wzniosłe cele,, p r o p o n u je  z własnej mieya- 
ty wy powiększyć udział Polski o 10 punktów, 
czyi do 25. Deklaracyę p1. Plucińskiego przyjęła 
pełna komisya owacyjnymi oklaskami .Jedynie 
tylko- delegat litewski Joninas wystąpił z opozy 
cyą, atakując Polskę z powodu Wilna, i żądając 
w obec tego, że Litw a ptaci 5 punktów, podnie
sienia udziału Polski co najmniej do 50 punktów*. 
P. Pluciński protestował przeciw wystąpieniu li
tewskiemu. Gdy Joni.ias chciał zabrać glos po 
raz drugi, prezes komisyi Sciialoja przerwał mu, 
a delegat francuski Reveilland wyraził pełne u- 
znanie delegacyi polskiej.

 -

Zamknięcie tahryki automobilów.
DKTROIN, 18 'J (Pat.). BtuMf. Henryk Ford 

poczynił przygotowania Mo zamknięcia wielkiej 
iabryki automobilów. Oświadczył on, że wpraw
dzie nie brakuje węgla, jednakże handiarze żą
dają lichwiarskich cen. — Zamanięcie fabryki 
Forda pozoawi pracy lOO.OOń robotników.

wieczór p-rzy slotach, zastawionych skromną ko- 
Jacyą. Rzucony przez tow*. hausnera projekt „Do
mu Ludowego-1, we Lwowie, który zaczyna przy
bierać realne kształty,! spotkai się z ogromnym 
aplauzem zebranych.

Tak zakończyła s-ę piękna uroczystość ju
bileuszowa ,,Pracy", której życzyć należy iaK 
na większego rozwoju i owocności w jej dzia
łaniu.

ZARZĄDZENIA ZAPEWNIAJĄCE BEZPIECZEŃ
STWO PKZY WYBORACH.

WARSZAWA, 18. 9. (tel. wł.). Główmy ko
misarz wyborczy Bresiewicz wrócił ze wschodniej 
Małopolski, gdzie bawił dla poczynienia zarzą
dzeń w sprawie zapewnienia bezpieczeństwa pu 
bhcznego przy wyborach.

 U+B--
MINISTER SKARBU WYGŁOSI EKSPOSE 

21 f m.
KYA RDZAWA, 18. września (Pat). ^Prze

gląd Wieczorny" podaje, ze drugie plenarna po
siedzenie Sejmu odbędzie się 21 hm. Na posie
dzeniu tem wygłos1 m inister skarbu Jastrzębski 
ekspose, W tym samym dniu będą obradowały 
komisye konstytucyjne, ska rbow o-budżetowe, 
spraw zagranicznych i demobilizacyine.

 —*
SPRAWA MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH NA LI

DZE NARODÓW.
WILDEy, 18. 9. (Pat.). ,.N. Fr. Presse" do

nosi, że w tkOmijsyi sżóstej na skutek protestu 
ze strony czesko - słowackie , polskiej i francuL 
skiej, nic przyjęto trzec’ego wniosku prof. Mur- 
vaya w sprawie wysłania komisarza Ligi naro
dów do państw o  znacznych mniejszościach na
rodowych celem kontrolowania przeprowadzenia 
traktatu o ochronie mniejszości. Zamiast tego 
postanowienia dołączono do raportu punkt na
dający Lidze narodów praw o wysyłania w wy
padkach szczególnej wagi takich komisarzy. Na
stępnie przyjęm pronozycyę polecającą sekreta- 
ryaiowi generalnemu Ligi zbieranie materyalów 
o tem, w jaki sposób mniejszości narodowe wy
pełniają swe obowiązki wobec państw, db któ
rych należą. Gdy prof Murray w formie zmody- 
fikowa-tej wnios! powtórnie swój pierwotny pro 
jckt. nastąpiła żywsza wymiana zdań, w której 
uczestniczył głównie delegat jugosłowiański Jo- 
vano% icz.

A k c y a  p r ze d w y b o rc za .
W SPRAWACH WYBORCZYCH OKRĘGU 51. 

(Lwów - (powiat) żtólkiew,, Rawa Ruska, Cieszą 
nów, Jaworów, Sokal*), — hifortakm i zasięgać 
można co-oziennie w lokalu ,,Dziennika Lucio- fi
go", ul Sykstuska I. 21, oa' godz. 12—1, lub 
od! 6—8 wieoz.

Rezultat podróży Naczelnika Państwa do Rumunii.
PARYŻ. 18 9 (A. W.). I-Iavas donosi z Bukaresztu, że wedle zapewnień tamtejszych kół 

dyplomatycznych król rum uński wyjedzie do W arszawy w m arcu r, p. Podczas pobytu. Naczelnika 
Państwa w Sinąja zostały uregulowane wszystkie sprawy pobtyczne wspólne Polsce i Rumunii.

iMysl Mmprzgtif ipisii wffisw w fiifi
GENEWA. 18 9 (A. W.). Ruska ctełegacya ze W schodniej Galicyi przybyła dc Genewy 

i doręczyła Radzie Ligi Narodow rnemmyał, protestujący przeciw rozpisaniu wyborów do oejma 
polskiego w Galicyi W schodniej. Delegacya ta prosiła równ'eż Radę Ligi o oci-ronę praw przy
znanych międzynarodowymi traktatam i ludności galicyjskiej.
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J/ow iny  -r o / /? /<7.
Lwów 19 września.

REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE:
Wtorek , Klątwa',  tragedya.
Środa „T annhauser* , opera.
Czwartek „Klątwa*, tragedya.
P iątek  , Rycerskość wieśniacza* i „Pajace*, opera.
Sobota  „Dziewczę z H o ia n d y i ' ,  opere tka
Niedziela „ Ż y d ó w k a ' ,  opera.
Poniedziałek „Wesele Fonsia", komedya.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO* Gródecka 2 b.
Wtorek „Morphium, nocturn.
Środa „Spraw a K aizera ' ,  komedya.
Czwartek „Morphium*, nocturn.
Pią tek  ,K iki“, komedya.
S obo ta  „Morphium*, nocturn.
Niedziela „Sprawa K aize ra ' ,  komedya.
Poniedziałek .M orphium*, nocturn.

 ■
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI,ul. Słoneczac

W torek „Miliarderzy*, operetka.
Środa „Dr- Stieglitz ',  komedya.
Czwartek „R o zw ódka ' ,  operetka.
P iątek  „Kuzynek z Honolulu", opere tka .
Sobo ta  „Dr. Stieglitz*, korrwoya
Niedziela „Manewry je s ien n e ' ,  opere tka
Poniedzia łek  „Sybiilą*, operetka.
P oczą tek  przedslawiefl o godzinie 7-30 wieczór
F’0 kazaern p rzeas iaw em u  wieczorne n czekają 

wozy tramwajowe a o  uzyncu Puoiiczuości we wszystkich 
kierunkach.

u —

REPERTUAR TRUPY Włl.EŃSKiEJ.
Goicinne w ystępy  w T eatrze  źyd. Gimpla Jagiellońska 11.

W torek pożegnalne  przedstaw ienie  „Zazdrość".
W  razie  niepogody p rz ed sta w ien ia  odb y w ają  się w 

zam kniętej sali.
i ...

B IliR O  K O N C E R T O W E  M. T U E R RA . Czwartek 
21 w rześn ia :  Slefan A5KENASE pianista. 1307

 --
POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ, odbędzie 

się we środę 20. bm. o godz, 6 popot
. OSTATNIE GOŚCINNE WYSTĘPY OBDON- 

SOSNOWSklEJ. Znakomita artystka wystąpi 
jeKZMBe tylko dw a razy w potężnej „Klątwie" 
W yspiańskiego t. j. dziś we wtorek’ i we czwar- 
Tek. Następrue Ordon-Sosnowiska wwtezclza do 
W arszawy.

W TEATRZE NOWOŚCI otewuy tydzień bę
dzie bardzo urozmaicony. Niemal codziennie pój
dzie inna operetka oraz wesoła komedya p. 1 : 
,J?r. Stieglitz'*. W przygotowaniu prześliczna 
operetka p. t . . „Bajadora".

„MORINIIEM" ciek awa, p iękne wysławiona 
sztuka Herzera pójdzie jeszcze kilka razy w 
Teatrze Małym.

SKLEP TYTONIOWY na „Targach W schod
nich" funkcjonować będzie pomimo zamknię
cia „Targów W schodnich" do dnia 25. bm.

STEFAN ASKENASE,, znany naszej publicz
ności pianista, zamianowany został profesorem 
kursu koncertowego konserw a toryum, w Kairze 
T bszczyfrte to stanowisko otwierające naszemu 
artyście drogi do wielkiej karyery międzyna
rodowej obejmuje Aakenase w październiku br. 
Bawiący chwilowo we Lwowie pianista wystąpi 
z pożegnalnym koncertem we czv.arl.ek 21. bm. 
W nmzrarnte kompozycye Mozarta, Francka, 
Dębussegjo Chopina i Lisz a.

•WIECE ENDECKIE, które miały być rnani- 
Jteśtacyami Lwowa, zmieściły się. w morach dość 
skromnych. Jak daleką jednak od endecyi była 
publicizność i z iytrh wieców, świadczy fakt, że 
gdy podczas przemówień pod pomnikiem Mic
kiewicza, jaki i gorąco kapany endek krzyknął 
„Precz z Pjlsitdlskim", publiczność rzuciła sio 
na śmiałka i porządnie go poturbowała. Tylko 
energicznej inferweneyi policyi udało się w yr
wać ofiarę z rąk publiczności.

Musimy sprostować fałszywe wiadomości 
dzienni Karskie, jakoby do bojek przyszło z so
cjalistam i. Musimy stwierdzić, że wszystkie 
sgrornadasmą robotnicze w, niedzielę trwały do

ł
goefz. 2 (po poi. bez p-zerwy Na „manifestacyi'' 
endeckiej pobili sSg między sobą et tylko, którzy 
na .w ezr anie" jej organizatorów tam przybyli

KAT AST RÓFALŃ E POŁOŻENIE MŁODZIE
ŻY TECHNICKłEJ. .leszcze rok wykładowy się 
nie rozpoczął, dopiero drobna część m łodzie
ży zjechała do Lwowa, a już daje się odc/m ruć 
brak mieszkań. Do Bratniej P o m o c y  teclnuckiej 
weszło 438 podań najbiedniejszych studentów 
z prośbą o mieszkanie, gdy łń ydział ma do 
dyspozyeyi tylko 11.5 miejsc. Już dzisiaj, prze
szło 300 młodych ludzi pragnących się kształ
cić. .zostaje na bruku, lub mieszka kątem w 
najgorszych warunkach. Stan ten znacznie się 
pogorszy, gdy zjadą wrszvscy na studya. Pomoc 
społeczeństwa jest tutaj niezbędną Jeśli na 
,Targi Wschodnie" zgłoszono 2 razy tyle miesz

kań niż było potrzeba, to znak, że mieszkań do 
odstąpienia jest dosyć. Wierzyć należy, że 
znajda się jeszcze we Lwowie ludzie, kórzy 
za umiarkowaną renę cds.ępowuć im będą jmiesz- 
hamta. Pięlnaście, 20, 30 i ,40 lysięcy Mkp. 
tvlko wyjątkowo zamożni płacić mogą.

Lwowianiel Pamiętacie chyba, że po dwa 
kroć Imaniu oni m iasta naszego od najazdu, 
choro teraz się chcą uczyć, to trzeba im to u- 
możhwić Zgłaszajcie więc swe mieszkania.

PRYWATNA SZKOlA POWSZECHNA IM. 
II. JORDAN A, (ul. św. Mikoiaja 16), przyjmuje 
dodatkowe wrpisy do 4 real. Mas. Kamcelarya 
otwarta od1 g. 4 do 5. 1239- -7

HOROSKOPY ZIMOWE. Jedno z pisjn w ar
szawskich przy nosi następujące horoskopy na 
obecną jesień i u i J 'Lodzącą zimę.: Według 
przepowiedni metemob'gów me. możemy już we 
wrześniu Uczyć na piękną, ciepłą pogodę. W rze
sień prawie cały będzie chłiodny i dżdżysty, na
wet można spodziewać się nocnych przymroz
ków. Październik okaże nam, już surowe, UTinąre 
chłodem zimy oblicze, również pierwsza połowa 
listopada sypnie obficie śniegiem. Potem mrozy 
zelże JT W czasie świąt. Bożego Narodzenia od
dychać będziemy ciepłem wiosennent powietrzem 
Również styczeń będzie odznaczać się łagodną 
aurą. a bv lulymi (zacznie się już ńaldobre wiosna.

KI BSY WALET.. Na giełdzie ofteya.lnoj we 
Lwowie wczoraj płacono: za 1 dolara od 7.350 
do 7.500, doł. kanad. 7.350, marki niem,. 4‘25 
do 4'75, leje rum. 42—44, liry 280, floreny ho
lenderskie 2.650, frank' franc. 550, fr belg. 535, 
fr. szwajc. 1.100, kor. czeskie 220, kor, anstr 
stempl. 01), kor. ^węgierskie 3, f. ster. 32,500 
marek.

CENA ŻYTA. SPADŁA Z 23.000 na 16.000 
MAREK. Jak wiadomo, imbno .Urodzaju ceriy 
zboża wyśrubowano do niebywałej wysokości. 
Rolnicy, łudząc się, że (marka dalej tracić będzie 
na wartości, nie spr ‘dawali zboża, dziś zaś 
masowo (go feię pozbywają, to też cena, zwłaszcza, 
żj/ta, z dnia na,dzień  spada. Gdy niedawno nie 
można było dostać żyftu nawet za, olbrzymią 
cenę 23.000, dziś żądają, za  żyto 16.000 mk. przy 
stałej tendencji zniżkowej. Zboża będziemy 
mieli .ego roku w1 bród i linia sta mogłyby być 
dostatecznie zaopatrzone w zboże i mąkę, jeśli 
władze miejskie zawczasu postarają się o  to 
artykuły.

iWROGTEAI ZWIERZĄT jest niejaki Józef 
Pankiewicz, zamieszkały przy ul. Zborowskich 
1. 6. Pan ten, chcąc się pozbyć trojga młodych 
szczeniąt, wybrał do tego sposób najbardziej 
barbarzyński zamiast zwierzęta potonić, wy- 
izucił je na łtmietnik, skazując na powolną 
śmierć w męczarniach. Oburzeni lokatorzy zwró- 
flfli się do policyi,, która też podolmo inłerwenio'- 
wała. Na to postępowanie niegodne nawet opraw 
ny, zwracamy uwagę To w. ochrony zwierzaj, 
które powinno się postarać o przykładne uka
ranie barbarzyńcy.

MILE ZŁEGO POCZĄTKI., . Tekla 9.. za
mieszkała przy ul. Bema 1. 18, zaznajomiła się 
z M. Tworzydło. Po dłuższej znajomości wy
mieniony chciał zerwać len stosunek. Wczoraj 
wieczorem na rogu ul. Bema pow stała między 
niemi sprzeczka, do której się wmięszat przyja
ciel Tworzydły, Michał Reguła. I <0 zacietrzewiło 
ową niewiastę, która na seryo rozkrzyczała się 
i pazurkami dobrała się do twarzy swych prze- 
ływników, przyczem podarła w części na nich 
ubrania. Liczny tłum, pr^cnodniów przypatry

wał się tej scenie, tak że *.rnch tramwajowy 
został wstrzymani z powodu ścisku.

Trzech |»ostenmkowych dopiero towarzystwo) 
to sprowadziło na inspeiesyę. Tu panował da
lej nastrój podniecony, gdyż Tekla S. groziła 
zem stą niebios i swoją, za s(.vą „krzywdę" up. 
Dopiero maż nadeszły do policyi niem  uspokoit 
nerwy swej żony. Długo jeszcze czekała, ta pan) 
na bramie inspcloyi na swego b. przyjaciela,- 
aby na.maCH.lpie dać mu poznafć swe pięści, 
lecz obu wypuszczono innem wyjściem. Juk' wy
padnie zlikwidowanie lej sprawy w nwem m ał
żeństwie niewiadomo, gdyż mąż dopiero na po
licyi dowiedział się o postępowaniu swej po
łowicy.

OFIARA' P1JA1ŃISTAVA. Do policyi sprowa 
dzono Stanisław a Gustawa Klęptj, który w stanie 
podchmielonym awanturował się. po ulicach. 
Z inspekcyi Klępa nie chciał odejść do domu; 
itr-/, zaczepiał obecnech. Wobec tego musiano 
go zamknąć do „fu.rd'rgi“. Później zgłosiła się 
w policyi p. Anna Bośniak, zara. przy ul. Ga
zowej 1. 21. podając, że wczoraj gdy Klępa no
cował u niej wraz ze swą przyjaciółką „znikło" 
je*j z pod poduszki 30.000 .mk.

Adolf St. Jachinnowskt pijany stał na środku 
ulicy Żółkiewskiej i hamował ruch holowy. Za
prowadzono go do „ciupy".

— -■»•*---
AMERYKA I ANGLIA, przyjmują wszelkie 

nowości natychmiast. Taką inowacyą. jest zasto
powanie podeszew gumowych zamiast skórza
nych, przy obuwiu damskiem, męzktem i dzic 
cinnem. Podeszwy takie są przedewszysłkiem 
tańsze, praktyczniejsze i trwalsze niż zielówk 
skórzane, chronią przytem nogi od zamocze
nia i zaziębienia, czyniąc chód elastycznym i 
lekkim. Dlatego też GEMOWE PODESZWY BER- 
SONA powinny być noszone przez wszystkich.

— ---
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3  m chu robotniczego
§ STFEJK ROBOTNIKÓW TaRTACżNYCH W,

0TYiY.il. Dnia i i .  b. m. tyybuchł sr.mjk robom i - 
ków w tartaku Rubinsteina, w Otymi, gtlyż stu- 
snnki isą tutaj tego rodzaju, że najcierpliwszy 
dłużej lego znosić nie może. Dla oszczędności 
zatrudnia sie małoletnich chłopców, najchętniej 
sieroly. Kierownik Steinberg zatrudnił takiego 
Miłnpca przy pile, która też oberw ała mu cztery 
palce i chłopca uczyniono kaleką. Kierownik! 
placowy I i-eMman szykanuje rouolników, grozi 
im rewolwerem

Na memoryał rohotnikóiy żądający zastoso
wania ustawy o 8 godz. dniu prac.y, Rubinstein 
nie chce wiedzieć o tej ustawie* a i inspektorat 
pracy w Stanisławowie tern się me interesuje,! 
mimo że robo Lnic,y i ttum o pomoc się zwrócili

A już prowokacyą jest postępowanie poli- 
cyanta Roli, który choć opłacany przez prmstwo 
przesiadujt! w tartaku, szykanuje robotników i 
jest, nadstawmkiem Bubinsteina, Możeby jakieś 
władze policyjne zajęły się tym panem, ?dvż 
sądzimy, że polinya jest do ścigania złodziei, 
przed którym: ludność pracująca nte może się 
opędzić, a nie do minowania właściciela ter- 
taku. Robotnii :-y rozgoryczeni szykanami znawcy 
(walutowego Steinhcrgera, postępowaniem poli- 
cyi, stosowaniem 12 godz. dnia pracy) i marnym 
wynagrodzeniem rozpoczęli slrejk., gdyż zmząd 
tarlaku nie chciał spełnić ich żądań.

— ---
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Filipa nut? MimiS p  wistom s f i i i ® .
RZEŹNICY UZBROJENI W TOPORY

Na n w l/ie lę  17. b. rn. zapowiedziano zgro
madzeni" wyborcze wPrzemyślanach. na luó- 
rem referować miał Iow. Dręgk wiez Zspow icdź 
,ta podziałała jafc czerwona płachta. Paskująca, 
i korumpującą społeczeństwo ,<mv/K narodow a1* 
popadła, stan gorączki. Przygotowano pija
nych rzeźmków oraz ciemne indywidua, ażeby 
w czasie zgromadzenia wywołać awanturę.

Gdy rozpoczął się wiec przy udziale około 
300 obywateli i w czasie przemówienia dr. Ore- 
giewicza owe pijane indywidua rozpoczęły krzy
ki, awantury oraz atak na trybunę. Wezwńiny 
obecny na  zgromadzeniu poiicyant, ażeby wy
prowadził i usunął ze zgromadzenia pijam eh 
ludzi, odmówił, a nadto zamiast wpłynąć uspa
kajająco, sam gwizdał pomagając rozbijać wiec 
Nie ulega wątpliwości, że polieya tamtejsza 
wiedzLrtta, dokładnie o przygotowałjąyym się n a 
padzie i umyślnie nie przeszkodziła, ćlicąc iść 
na rękę narodowej demokracyi i jej zwolenni
kom Q zgromadzeniu zawiadomiono w czas sta
rostwo tamtejsze, które jednakże jak wikłać nie 
postarało się o należyte bezpieczeństwo w cza
sie zgromadzenia.

Ośmielone taki.ni zachowaniem się poiir.yi 
owe pijahe indywidua rzuciły się na trybunę, 
wywróciły ją  i z patkami zwróciły się przeciw 
referentowi, który schron’! się do pobliskiego

domu, duka i jednakże wdarła się część pijanej 
tłuszczy, Jeóón z rzeźników, którego nazywają 
Janko zmierzył się siekiera do dr. Uręgiewicza. 
i tylko tizmki interwencyif uczestników zgroma
dzenia nie przyszło do przelewu krwi.

Przez cały ten czas jpohcya zachowywała się 
zupełnie- biernie. Poiicyant ów, który gwizdał 
w czasie zgromadzenia nazywa się Sikorski

Dopiero z trudem udało się wynalcść wyj
ście boczne z owego zabudowania i dr. Drogie 
wicz ledwie z życiem wydostał się w bezpieczne 
miejsce.

Komendant powmlowy policyi !an Kbsz., 
prześladuje członków partyi P. P. S., urządza 
bezprawnie rewizye, konfiskuje m ateryały, nie 
dając na to potwierdzeń, aresztuje bezprawnie 
ludzi:

Ministrowie spraw wewn. * sprawiedliwości 
zapowiedzieli bezstronność władz i hezjn-rzeń;- 
stwo publiczne, oczekujemy też energicznych 
zarządzeń

V* yslęp iiuliga.neryi „narodowej”, która po 
mnastac.b prow mcyonalnych uwita solne wygód 
ne gniazdeczłio, topourtuni chce bronić swego 
inlra-nego stawił posiaHSftttia. Ale myta. się, jc 
zoli sądzą, że parlya nasza ulęknie się bandy
tyzmu, a kij, wiadomo — ma dwa końce.

—f**a —

NAPADY, RABUNKK ! PORANIENIA.
Dwa 17 m. W Wierzą wicach, obok Leżaj

ska, trzech oandytów: Szantula, ’ Czop i Mur-
tfziia nacaefto na natrolującego petity anta Woj 
ci cena Dyrdę z Gedhrowa. Opryszki, strzelając 
z rewolwerów <ib posterunkowego, zranili go 
tyiko iCkko. Na oddane strzały przez palicyania 
bandyci zbiegli.

 -
W La wr ykow le, pow. rabskiego, on eg daj w 

nocy kilku bandyiów, uzb ojonych w kije i noże,
usiłowało dostać się przez dach do mieszkania
Fi schla Czaczkiew i cza. Domownicy zbudzeni ha 
lasera wszczęli alarm, który spłoszył opryszków i

 u*»—*
W DmyDow Ióaeh„ isk donosiliśmy, przed 

dworna tygodniami zamordowano Iwana Miśka. 
StodiZtwo po!icy|tie us'a!iło„ że Mić&owa zamor
dował syn jego Konstanty z zemsty, gdyż ojciec 
chciał mu ouiebrać zapisany 1 mórg pola i prze
pisać na córkę

 ■  ■
Dnia 9 bm. Władysław Lipiński, nauczyciel, 

•Wtnaz z  żoną w towarzystwie pewnego gospoda
rza z żo ’ą jechał ze Sokala W lasie kolo Borek 
bandyci poczęli strzelać do jadących,, lecz ci
szczęśliwie zdołali uciec. Za nimi na furze nadó 
jechał HeułCh Finkel ze Stykszad1. Ns niego na
padło trzech uzbroonych bandytów7 i zrabowało 
mu 200.000 marek i oundPę podróżną, noczetn 
zbiegli

-— —■
W Kai mówcach, pow. rzeszowskiego, przez 

ckro  fibstało się trzech bandytów do mieszkania 
Magdaleny Kot Mili goście zbuiz.il. wymienioną 
i -ażądiali wydania gotówki' Gdy otrzymali od 
mowną odpowiedź, poczęli bić gospodynię, lecz 
ta nie wydala bandytom swych oszczędności. 
W końcu op-yszki ^rabowali ubrania wartości 
120 000 marek i zbiegli. Pobita rozchorowała się 
od' otrzymanych razów.

. i« a ---
PODPALENIA.

W Huj.iku, pow . rawskiego, gospodarz Dyr- 
kacz me mieszkał wspólni..; z żoną, która go po
rzuciła z pow oła złego pożycia. Derkacz za
znajomił się z Pa ranka Derkacz, u której orze 
siadywał. Córka jego Teodozya, licząca lat 15, 
e.icupiała bardzo wstemek łych stosunków. Aby 
Pomścić cierpienia matki i sv oje, nocą podpaliła 
strzechę kochanki ojca. Ogień nadbiegli sąsiedzi 
zlokalizowali; spłonąi tylko dbch chaty Poiicya 
aresztowała podjpalaczLc

W nocy na 14 bm. w Relclińcu, po w. żói 
kSewskiego, podpalono stertę, żyta AdbUa Krem 
n i cera S/k a a s wynosi 65 m iioców marek.

V/ Laszkach Królewskich zgorzata w'skutei 
podpalenia wszystka krescencya Trettera; podo
bnie i na folwarku w Ubimadh kolo Zadworza.

Na folwarku1 Federbuscha w Żurawice, pow. 
ławśkiego, spaliło się kilkacfzesią.t stert znoża. 
Szkoda wynosi 80 milionów marek. Tej samej 
nocy w Lublińcu pow. ąies/a lowskiegu, na tol- 
wa.Ku dra Emila Ilornata spaliło się zboże, war 
tości 35 milio.iów marek. Polieya, jak zwyczaj
nie ŵ  podobnych wypadkach, me ujęła spraw
ców. Również nie słychać,, aby władze bezpie
czeństwa zarządziły środki ochronne przeciw dal
szym nocobnvm zamachom.

POMYSŁOWE OSZUSTWA.
Mikołaj Biorien,, zamieszkały czasowo przy 

u! Piotra 1. 25, zgłosił się oregdiaj u inż. T i ber, 
skiego. kierownika hrmy . Polski Sport" we Lwo
wie, i przedstawwszy się ako reprezentant ra- 
dbmskici fabrysi ohuwii „Jtdno-sc" na czas Tar
gów Wschodnich we Lwowie,, sprzedał mu za
100.000 nik. lerminalkę na obuwie Riż, Tabeń- 
ski zwrócił się db „Jedności" w Radomiu Otrzy
mał jednak odcowiedź, że fabryka nie wysyłała 
Brorienp jako reprezentaiua swej firmy, a termi- 
natka jesi fałszywa Za oszustem poszukuje po- 
licya.

Ónegdiaj w  Koluszkach, w wciągu, zdążają
cym dó Wa -szawy, pasażerowie przeytrzymali 
14-letmegc żydka, ktuny -wiózł 79 bi etów War
szawa - Łddfct już raz użytych, a wykupionych 
p  zez owego cbłoDca od! szwajcara Kolejowego 
w Lod'zi. Przyparty do muru cnłopiec przyznał- 
się, że jedz i-1- do- Warszawy, aby tam odsprzedać 
te biiety pasażerom, jadącym w dniu tym do 
Łodzi. Młodemu,, a wiele ia orzyszłość roku 
jącemu ,,przemysłówrt>wi" odebrano biiery, jego 
zaś samego odfctew w ręce policyi warszaw
skiej.

-— ---

C e n y  na targach m ie js k ic h .
Jak wiadomo rzeźnicy i masarze uzyskali 

ceny wytyczne jakie sami chcieli. Ceny le są 
absolutnie za wysokie i przekraczają silę kupna 
robotników i sfery urzędniczej. Nie brak więc 
mięs<< ń« placach targowych, brak jednuk ku
pujących Nadchodzą Wiadomości z prowincyi,

że bydło i świnie tanieją, Wobec tego ceny na 
mięso i tłuszcze n a ie ż y  jaknaj-spicszniej poddać 
rewizyi.

Wczoraj na niektórych placach można było 
dostać mięso i .słoninę pc cenach wytycznych 
to jest: 1 kg mięsa woiowegc. do 800 Mp, wio 
przowego 1.400, cielęcego 900, słoniny 2.300.

bą placach odległych od środmieścm jas. 
5« , Antoniego i Unii Brzeskiej rzeźnicy żądali 
cen wyższych. Tu naiezy wysyłać energicznych 
kontrolorów targowych.

Nabiał jednak jest sprzedawany po lichwiar
skiej cenie. Za 1 litr mleka baby żądają od 200 
do 220 Mp, cena wytyczna 150 Mp, jaja 4 Mp 
(cena wyt. 40 Mp).

Za 1 kg mąki przennej żądają od 000—650, 
kaszy lireczanej i jaglanej 520, jęczmiennej 480 
do 500, ryżu 850—880, cebuli 220, kanusty w 
wozie Miejskiej aprowuzacyi 60, ziemniaiców 60 
do 70, jabłek 200 — 230, śliwek 200 Mp.

Chleb, bochenek rzekomo 1 kg — 320 Mp, 
kulikowski 280, 1 bułka w Rynku <lo 27 Mp. 
Ruch targowy na targu ospały, gdyż brak większej 
gotówki n większości kupujących.

-

1 0 0  iyssęcy m a re k  g r z y w n y  lub 
4*0 ani ? r e s z t »  za  p i s a r s t w o .

W skutek energicznych, nakazów władz cen
tralnych w7 kierunku tępienia lichwy towarowej, 
Magistrat zaczyna też energiczniej dobierać się 
do skóry paskarzy.

Świadczy o tern rejestr karanych oraz nakła
dane grzywny7

Stanisław Kolesa. właściciel sklepu przy ul. 
Batorego J. 16 onegdaj pobrał 2400 Mp za 2 kg 
mięsa c ie lę c e g o  pomimo, że cena wytyczna usta
nowiona przez samych rzeżników opiewała na 
1800 Mp za tę iłośe mięsa. Wczoraj Magistrat 
skazał Kolesę na 100 tysięcy m arek grzywny 
lub na 20 dni aresztu. Ukarany nie pierwszy 
raz był już karany.

W  czerwcu b r. b. Urząd walki z lichwą 
skazał go za pobieranie lichwiarskich cen na
20.000 Mp lub 20 dni aresztu, wczoraj ukarano 
go ponownie

We Lwowie jest to niestety dopiero pierwszy 
wypadek, ze taką grzywną ukarano pasaarza. 
Wiadomość, źe i Magistrat karze za lichwę to 
warową zdaje się zrooila wrażenie wśród tych 
rabusiów Oczekiwać należy, że posypią się i 
wyższe karv za lichwę, bo do grubej skóry 
paskarzy trzeb# się dobierać radykalnym i środ
kami

*— ---

Prorsbs F b d a k a  otiroczprcyi
Sprać oizdlawców dziennikarskich i liczną pu

bliczno ić, której z wieli im irudem i mozotem 
uualo się zdobyć bilet wsiępu na rozprawę Fe- 
diaka, spotkało wczoraj rano ogromne rozcza
rowanie.

O eo-dlz. 9 rano ogłoszono,, że rozorawa zo
stała ponownie odroczona z powodlu nagiego za
słabnięcia p"zewodiuezącego, sędziego s. o Maye
ra Obrońcy oska lżonych w liczbie około 20 od
byli dłuższą Koaferencyę z prezesem sądu, Ha- 
włem, poczem zakomunikował swoim kiiemom 
wiaeómoóc o odroczeniu rozprawy.

Stwierdlzić należ}, że o jakiejkolwiek abo- 
licyi ze strony Naczelnika państwa nie ma w7* tym 
wypadku- mowy,, ponieważ w razie umorzenia 
procesu wszystkich obwinionych wypuszczouoby 
natychmiast na wolność.

W iafcim rerminie odbedz/e się ostatecznie 
rozpraw a, nie jest na razie wiadlomo.

  —

STRbJK MARYNARKI FRANCUSKIEJ.
PARYŻ, 18 D (Pat.). Proklamowany 24-go- 

dzinny strojk Kancskicj m arynarki handlowej, 
miał przebieg następmący W Marsylii, Dun
kierce, St. Nazaire i w porcie Andre stiżjk był 
całkowity.
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w zruszający dram at życiowy w 6 akt. 
7. współudziałem słynnego artysty 
WASoćRMANA. — W głównej roli SEflfil P0STE1

S y t i i u c y a  w y b u r c z ą  n a  S .  Ś l ą s k u .
Rorfanty rozdaje ordery i organizuje bojówki endeokie.

KATÓW iCE, 1 4 września 1922.
0  sylnaeyi na Górnym Śląsku otrzymujemy 

od osoby poinformnłwariej, przybyłej wczoraij
Katowic następujące informac.ye:

Ruch przedwyborczy na G. Śląsku ogarnia 
jr-oraz silniej masy robotnicze: i ludowe. Do ak
ry i stanęły P. P..'S.„ N i? i P. S: L : „Pia, 
ktla‘\  Drugą grupę ,-danowią Niemcy, którzy 
-skupiają się w  trzech obozach: Deutsche Volks- 
•pariei (prawica n-acyonaliKtyczna), oentrum ka- 
tolicKiom i ugrupowaniach lewicowych: socya- 
iit tów niezależnych i scheldeman-owcńw.

1 rzecia grupa — .to Korfanty ct consorles. 
1 'ha rak tery s ty o n y  jest skład tego t. zw. bloku 
narodowego. .Wchodzą doń: chadecy, związek 
„posiedzicieii domów**, kupcy katoliccy i nie-
obii.ki dawnego Związku b. powstańców, któ

ry sii rozpadł, a firmę jego wykorzystuje blok 
dis swej roboty partyjnej. Celem skaptowania 
sobie członków z pośród dawnvch oficerów,/ 
Korfanty, rozdaje na lewjo, i prawo ordery pfe- 
nPwyiowe

Zakusy „Idoku** idą nadto w kierunku po
zyskania sobie odłamów, stojacyth poza wymię

dewszystkiom zaś o gnipę „Ohersclilfisische 
Voikspartei“. Celem zdobycia jej głosów, Kor
fanty usiłował przedewszystkiem skapl.owrać so
bie redaktora organu tej partyi, „Katolische 
Volkszeitung“, p. Trunkhąrdta w Rybniku — 
za cen® j'ednego miliona mare< niemieckich 
Rozpoczęły się. pertra.ktacye. uV-olkspartei“ wy
sunęła. szereg postulatów, m. m. wykonania u- 
stawy <)i reformie rolnej. Korfanty odrzucił żą
dania, w skutek czego kompromis nie doszedł do 

łskutku. Epilogiem tej akcyi był wiec w Ryłńii- 
ku, gdzie demagogiczna robota Korfantego znała 
izła właściwą odprawę, gdyż zmuszono go do 
nv leżenia.

Nie jznalazłszy szczęścia w* Rybnik*ii, Kor
fanty jął <się innej,* bardtioj S p róbow ane j me
tody. organizowania bojowek, przy których po
mocy, rozbija, się wiece innych partyi. Tak siało 
się m. in. w Luberku, gdzie bojówka endecka 
uniemożliwiła obrady NI-, P. R. Natomiast nie 
udał się jei manewr na wieru w Jlaciejkowi- 
cacli, gdzie silnie zorganizowana P. P. S. od
parła  nieproszonych gości.

Minio tej demoralizującej roboty, szanse wv-
nionemi wryżej stronnictwami politycznemi, prze- bore-ze ,,bloku" me ioą w górę.

K o b ie ty  w o b e c  w y b o ró w
Kobiety, mimo, że zdobyły praw a polityczne 

z prftw tych korzystać nie umieją w pełni. Zldi 
żający się okres przedwyborczy będzie dla roż
nych szarlatanów politycznych znakomilem po- 
lem do wyzyskania nieświadomości kobiecej 
VI i a. swoich celów. Ten niewinny na pozór pa
pierek: wyborczy, wrzucony do urny przez nie
świadomą dłoń kobiety zaważyć może na sz«li: 

W Polsce, jest kobiet więcej, niż mężczyzn 
od lego więc. na kogo kobiety głoę olddadzą 
zależy w wiefkiej mierze przyszły skład' sejmu

W ia do m o ści z  T a rn o p o la .
(Ko r  e s po n d e ncy a w i usną).

W mieście naszem przygotowane się powa
żna a.kcya. przeciwko skandalicznym prakly-

aranżerowie — a mianowicie w stosunku do tak 
przez nich łubianych żydków. Nie tylko, że jeden 
„pan iadca“ był jednym z zwołujących wiec, ale 
przyszedł i drugi jeszcze większy i grubszy pan 
rańca i został nawet — ku wielkiej radości pierw
szego pana radcy wybranym do okr. kumisyi 
wyborczej — mimo najniższych pokłonów pierw 
szego pana radcy — który także miał ochotę ku 
temu.

Natomiast chciało by się ukryć tutejsze sro- 
suneczki, bo gospodarka w mieście woła o pom 
stę. Pozwala się burzyć i niszczyć silne domy, 
sprzedaje się za bezcen „beiratom" grunta mag,- 
strackie a kupuje „świetnie dla miasta" maszyny 
elektryczne. Wołowej skóry nie starczyłoby dka 
uświetnienia ich czynów. Dziś wyciągają Japy po 
mandaty.

Ale cierpliwa ludność ma już dość tej samo 
woli i da swemu wzburzeniu wyraz w dniu wy
borów. Wiemy, że w naszym okręgu będzie też 
postawiona lista socyalistyczna, zyska też ona 
tutaj ogólne poparcie.

1 raju rohatyńsfciego,
Przed ikitlcu dniami pisaliśmy o  dwfrTi mm 

nerach endeckich Lulejszego starostwa, teraz 
trzeba zając się. mnymi.

Miast* nasze ma szczęście do Judź,i,. Na- 
zjeżdżało się, do nas wielu byłych żandarmów 
ausiryackic.b i id izebrawgzy się do kupy Upra
wiają pasek drzewem i zbożem na wielka: 
skalę.

^Działaczem'* jest tutejszy komisarz miasta. 
*-ang, zamianowany przez staroslw-o, chyba lyJ- 
ka  dlatego,1 ic  Łlbył wygodny starości", railnaz- 
kańcy zaś wstydzą się, że w mieście? powiato- 
wem zasiada n a  stołku burmistrzowskim anal
fabeta, który ledwie' umie się podpisać i ho 
po niemiecku.

Pan (en z drugim wysłużonym żandarmem 
austryaoki.m, obecnie kancelistą starostwa. Giikom, które zagnieździły się w lu t,• magistracie

Jaskraw ym objawem niedozwolonych tuujt- j zrobili snóJkę z Kilkom-* tutejszymi kup
tyk ji st reaktywowanie w  urzędzie Pohoryicsa 
klóremu publicznie, z-ostały postawione zarzuty 
kryminalnej natury. Na skutek prolokol . my'eh 
zeznań, które stwierdzały, ze p. radca popicd'- 
nial jiostępki kolidujący z mdawą karną, rotera-

całml i prowadzą 'pasek na wielką skalę. Wywo
żą drzewo, zboże, bydło i poprosili ogaiar-ai;), 
.tutejsze wsie jakf i ,miasto,v tak, że niczego me 
można się dokupić Gdyby ktoś zaprotestował 
przeciw łomu w starostwie, Giraldo kark tomu

Ażeby kobiety uświadomić o ich obowiąz ipyj zawieszony w urzędowaniu Byłv 'radca zna 
kach przy najbliższych wyi>orach, kłuli kobiel 
postępowych urządził wczoraj w sali ratuszo 
wej olbrzymi wiec, na który przybyły masy ko
biet ze wszystkich sfer społeczeństwa.

Po objęciu p rezydunn przez p. Tomicką i 
Bov,d mowinzową, wygłosiła.‘referat o om enaryi 
wyborczej p. Ce/isiagerówma. Apelowała do 
zgromadzonych, alw się niie daty' Użyć'jako na
rzędzie, a. tępiły oszustwo, i przekupstwo; jako 
godne najwyższej pogardy.

D ilera t o obowiązkacjlii i roli kobiely wobec 
naibliższych ■wyborów wygłosiła dr. Mary a Ja
worska, wykaz ijąc, że dopóki kobieta osobi 
ście, jako poseł nie będzie mogła bronić spraw 
unlN-czący-ch Pobiel, równouprawmumic icii bę
dzie tylko na papimze.

*- Przemawiała następnie p. Wieniuwska, Gn 
łorjórS/Ca, Ryg ówna i inne, poczem jednmyślrtie 
• lowzięm rezolu-cyo streszczając., się w iem, że 
kobielV ze wszystkich sfer społeczeństwa u- 
•nliwulaja głosować aa niezależną, liezparlyjtią 
Gs Ul kol/iecą.

*
Czarne żywioły zaczynają już praców-ać. Aa 

uifKiu w ratuszu jakieś niewiasty, jak się lin 
ma. zyly ,.1-ez 'daw ania .sobie sprawy D rozda- 
wuły cbuligańskio odezwy do „Polek obywa- 
leJ-*k . Już sa.ina me Ind a rozrzucania ty cii o- 
dozw mówi za siebie.

To także jest nauka dis tyżdi nieśw i ido,mych 
kohi«jf żeby sic nie <1 a wały było komu i trać 
na kawral.

Cny hupileś m mar* I f i n f l  t  
w yB oruzą ' M  i

hianic m ajatku puldięznegoi i t. p. p. i’ohoj'iles "kręci, bo od...czegóż, tam siedzi.
• ' - 1 Opiekunem i nauczycie leni tych clwó-li jest

•p. Apolinary Jamrógiew,:GZ, snkrelarz rady polazł jednak poparcie u p koinisarza. Lefikibwi-
V//,J'i i dzięki tenlu, kpi dzisiaj z orzeczeń świad- j H-ory zamianował się raacą vvyu m u po-
Jtów wiarygodnych i urzęduje nadal, pewien, i 'witóow^jo ypkarwsz^ racica, w całej l’ołsi-e). 
prntekoyi i l»e:zkarnó§ci. 1 Dorobili się leż milionowego majątku. -Może-

l.i rzędowa nie Pohoriiesa i postępek p. T>en-. Wydział samorza/lowjyf i w ojcWództwo, wglą- 
kiewicza jest ,v,"lkini skandalem, który wywołać u , S 3 spodarkę gminną i Wydz. po w. i
może naslijjislwa niooczokiw.me. 'O ile- nam P/^ypo/uniały^ tyn. panong, że czasy ausiryac 
wiadomo, w najbliższym czasie na wszyśtkieb , m inęły, i należałoby w Polsce inaczej zą- 
'wiecach publicznych będzie się piętnować wszy - ! gospodarować.^
'sR.ie złodziojlsUwa p. P-„ V»ędzic się zrywajb | Zwracamy się również do p. słaio,sly w bo- 
maskę z twarzy jego opiekuna. j balynic._ Afożeby zechciał jwijmlrzec. na ręce

Po za. tein zajmą się tą  spraw ą posłow ie, a Gangów i c.raldowi i Januógi wvi. zowi, lio, zima 
bogaty maloryat ujawnionych faktów posłuży riaddiodzi, a- rafa stacya kolejowa, zaiwaloa i,
do lnlerpelacyi.

Z  B r u d ó w ,
Poruszyło się gniazdo szerszeni i trutni ów. 

Rozpisane wybory wzbuoziły apetyty Na razie 
wysunęła swe macki sławetna drużyna Dubano- 
wicza. Liczy na ciemnotę kolonistów — absty- 
nencyę Rusinów i na uległość i głupotę urzędni
ków. Na wszystkiem się zawiedzie. By zebrać 
kilkudziesięciu wyborców musiał się pan marsza 
lek uciec do podstępu J ' -------------  : —

drzewem, klocami czeka na wywóz, zas ludzie, 
drzewa na opał dokupić się nie mogą, a o dnre 
wie budów-Janom: i fuowy P f f  im,a. Zboże i by d ło  
wywozi cię dzienni" wagonami a  w mie&cue 
niczogo dokupić isię mie ęnożna Drożyzna większa 
aniżeli w V. arszawic, iaje za to ta śwdęla trój
ca z każdym dniem .staje się bogaIsza. •

Mieszkańcy miasta Rohatyna.

JC crnunĄ aiy.

X TOWAR/TYSTWO SZTUK PIĘKNYCH
do zwołania sesyi w ój-jw e laviowie otw iera w Pajacu S/.iuki m  pl. Tar- 

tów. Ale ani jego, ani tez przysłanego agitatora! gów Salon Jesienny, gdzie r.ow tórnia na czas 
wywody nie poruszyły zebranych. Występ jednak dłuższy wystawione będą eksponaty z wystawy 
„jednego z kandydatów", osławionego na naszym na Targach. Pragnąc wystawę rozszerzyć, za- 
bruku Dra Pc. był nagrodą dla wielu za drogę praszamy P. T. artystów* dó wzięcia w niej v 
daleką. Tarzali się ludzie ze śmiechu słuchając dżiaiu.
jego błagalnych suplikacyi i płaczliwych nawoly- W lokalu Tow , przy ul. Dziediuszyckich o-
w ań : „Kochani ciiłopi. łączcie się z uam i!“ Nie twaGą jsst wystr.wa zbiór, ari mai. komualua
chciał atol. wyznać, ile bierze za urzędowe świa- Sidorskiego, oraz wystaw a karykatur 'poiityęz- 
dectwa i iakie skutki miało doniesienie pryma- nych arl.-mai. Kazimierza Ifosiy-.iowieza, które 
ryusza tutejszego szpitala za nieprawne Dobiera- ta» swoją irescią jak i poziomem artystycznym 
nie opłaty — 1000 Mp za świadectwa szczepienia, ściągają szerokie sfery publiczności.

W jednem mieli atoli „szczęcie" ch-deccy —
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a r s ta t y  s s m o o h o f l o w e ,  g a r a ż e ,  H l l t f f t - f f f l l l f  
b a n z y n a , o l iw a ,  o p o n y ,  d ę t k . l . r t w ,  u l .  I C o p e r n lk a  Ł 4 ,  t e l .  1 9 4 .

Z c p g a n l z o i a r s w f  n a  r o b o t n i k ó w .
RTRy.T, wp wrześniu 1922.

Od kilkunastu dni zaznacza się u nas mo- 
bilizacya wielkiego i małego kapitału. Wielcy 
i mali kapitaliści łączą *aę w Ipisty dla przepro
wadzenia walka z robotnikami. — Stadek wi
doczny, gdyż znękani ziemi glacami . szaloną. 
Wprost na tutejsze stosunki drożyzną — robo
tnicy w kiikn zawodach chwycić musieli się 
wobec- oporu majstrów! i imaj sto rków, ostatecz
nej broni, t  j. stre/jfcu.

Strejprują więc stolarze, — a parno wie maj 
strowir organizują arm ię „oporu“ ułożoną z 
Jronfroh jtnajeters&iej i streikhrecherekiej. A że 
■piękne dusze1 zawsze ytę znajdą, wię-c majstrom 
przewodzi, ostry bundowtec do n iedanna deu- 
rler Rosenbaum, — zaś w szeregu slrejkbreehe- 
rów 'pierwsi są Nowosielscy ojciec i syn Julian. 

* Paczka ta wysila się, by przełam ać opór 
zorganizowanych robotników groźbamf i zdradą 
interesów robotniczych, ale w-zystko to nie po
może. Robotnicy m ają  się na farbowanych li
sach i skargi, groźby, denuncyacye Oborskich 
i innych Benderów nie pomogą — robotnicy 
wytrwają.

Z  S a m b o ra .
Fala rufałm przedwyborczego odbita się w 

Samborze, zwołaniem zgromadzenia ludowego 
przez miejscową organizacyę P. P S. Tłumny 
udzia. robofnikow wszystkich zawodów, oraz 
in rv rh  sfer świadczył o zrozumieniu przez1 nich 
ważności -chwili.

Zeb^a ycli powitał tow. Stotrpe poręcza 
jta  swobodę słowa wszystkim obecnym bez róż
nicy poglądów. Następnie poddał pod gloso- 
*wfanie się prezydyura wiecu, którą przyjęto 
jednog 1 oe nie.

Przewodniczącym, obrano tow. Bauera, se- 
Jcretaizem tow. Metaarowieza. Przewodniczący 
udzieli' głosu referentowi tow. Szszcrsktairtu, ze 
Lwowa, który w ałuższetn przemówieniu skre
śli.} stan polityczny państwa, od chwili jego. 
przystania, aż po dobę obecną. W referacie 
swym przeciwstawił działalność partyi so c ja 
listycznej jako reprezentantki interesów prole 
taryaUi polskiego, mac-hinacyom endeckich na 
jomników kapitału.

Następnie zabrał glos tow. Klimek na woju
jąc do solidarności i ostrzegając przed agita- 
cyą 7J' sliony kleru. Nłepndobalo się to, jakiejś 
księżej owieczce z obozu kierykalów, która lisi 
tając zamącić podniosły nastrój, poczęła wy- 
krzt kiwać z odległego kąta Ponieważ jednak 
adwokat kierykalów nie m iał odwagi wystąpić 
[na trybunę, usunięto go -ze sali. Przemówienie 
fewoje izf.końc-zyl tow. Klimek wezwaniem do obe- 
acnycb, aby bez wyjątku stanęli do urny wybor
czej.

Tow. StOTi-p® przedstawił słuchaczom nie
dolę robotników-, wykazując, że w bardzo wielu 
wypadkach winę ponoszą sami robotnicy roz 
mijając sw oje orgamzacye. W imię dobra i soli
darności wezwał zebranych do zorganizowania 
Się 1 w ten. spo tab tylko" mogą zwyciężyć.

Otorzyłóem: Niech żyje solidarność robotni
cza zakończył swoje przemówienie.

U ch w alo n o  je d n o g ło ś n ie  n a s tę p u ją c ą  rez o -  
łu c y ę '

Z g rom adzen i w y ra ż a ją  p o s  o m  so c y a lis ty cz -  
n v m  z a  ich  n ie z m o rd o w a n ą  w  a ikr z r c a k c y ą  
>oześ'- i z a u f a n o . O ś w ia d c z a ją  s ię  z a  p o s ta w ie 
n ie m  w ła s n e j  l is ty  so cy a lijjf i-czn e j d o  S e jm u .

W z y w a  s ię  rz ą d  d o  w a fla  z s z a le ją c ą  d r o 
ż y z n ą  i d o  tę p ie n ia  p a s k a r s tw a .

Niech żyje rząd robotniczo- włościański!
Niech żyje solidarność robotnicza!
N ie c h  ż y je  so c y a iiz m !
Wiec zakończono odśpiewaniem „Czerwo 

510850 aztajutan., .

Wspomnieć należy z uznaniem stanowisko 
•,tutejszej kooperatywy stolarskiej „Proleia- 
rya t“, która nielyJko uznała żądarna robotni
ków, ale kwotą 50.000 mk. przyczyniła się do 
funduszu strejkowegn, jako pierwszą rat.ą na 
ten cel.

Naturalnie jeśl: są  zatarg; między fabrykan
tami a  robotnikami — to nie może brakować 
W komplecta osławionej Spółki garoarskiej Ap- 
felgriin „ Bka.

Niepoczytalność takich małych fabrykan- 
cików nie ma wprost granic. Apfeigriin żąda 
dziś ' wi robotników, by dotychczasowe płace 
uznali jako wystarczające aż do czasu świąt. 
Wielkanocnych...

Skóra natom iast drożeje każdego dnia, ale 
tu panuje wolny handel...

Przy l.ej sposobności zauważamy, że fabry
kanci .stryji-cy próbują zignorować ustawę o 
(urlopach robotniczych a Starostwo mimo urgen- 
fctaw nie zamierza wenie w sprawie te. ingero
wać.

i)o porządku w powiecie to się nie przy
czynia.

S k r a w y  w y b o rc ze .
SEKRETARYAT KOMITETU WYBORCZEGO 

P. P. S, WE LWOWIE, urzędUie codziennie w 
red. Dziennika przy ul. Sykstuskiej 21, od godz 
12 — 1 w h o t. i ioJ  6 — S wiecz.

SKARBNIK KOMITETU tow Cieśłewicz, 
urzęduje w organiza-cyi kaflarzy przy ul, Zielo
nej 7, 1. p. codziennie od1 godz. 7—8 wiecz. 
a w r.iedzifelę i święta o>cf 1 — 2 w ipoł.

Tam -należy natychmiast odprowadzać wszy 
stkie zeurane fundusze wyborcze.

POSIEDZENIE OBSZERNEGO KOMITETU 
WABORCZEGO P. P. S. we Lwowie, odbędzie 
się we wtorek lt> b. m. o  godz. 7. wiecz. w 
sali Związku prac. gminnych przy ul. Ormiańskiej 
1. 2. Zaprasza się wybranych Towarzyszy wszy
stkich zawodów^ aby na zebranie aosolutnie 
przybyli Sprawy b. ważne.

Wszyscy da tiafyghmiasfonjycfi oFiâ  
n a  M o s z  F P § .

Każdy Towarzysz i  Towarzyszka, oraz sym
patycy P P S  nabywający Metalowy Znaczek 
Wyborczy, spełnią swój obowi ązett realnej po
mocy Partyi w jej c.ężińej u alce z przemocą 
reakcyi o wolność i prayra Polskiego Ludu Ro ■ 
boczego. Niech znaczek wyboróży,” zdobiąc pierś 
robotniczą będzie symbolem sofdarnor-ci i go
towości ofiarnej dla P P,.y S

Znaczek Wyborczy można nabywać w Sekre 
taryacie Generalnym C. K. W P. P S w W ar
szawie, Warecka Nr. 7 Cen? znaczka 500 mk 
za sztukę. Tamże są do naoycia nalepta wy
borcze w cenie 50 mk., oraz Wyborcze Listy 
Składkowy.

W y b o r c z y  K o m i t e t  C e n t r a l n y  PPS.

S z r c w y  partyjne.
* ZEBRANIA PARTYJNE z  referatem tow. 

Skaiaka na tema a  „Jak bronić swoich praw w 
okresie wyborczym" odbędą się:

W C z o r t  k o  w i e ,  we wtorek, 19. b. m. 
o podż 7, wiecz w lokalu Z. Z K.

W T a r n o p o l u ,  we środę, 20. bm. o 
goodż 7. wiecz. w lokalu Z. Z. K.

P a s k a r z e  s iy k u j?  się ao w y & a r o w .
Związek kupców w  Poznaniu dołączył do 

ostatmego numeru swego organu walczącego o 
wolny pasek w Polsce następuj,ącą deklarację: 

„Centralny Komitet wyborczy dla tupiectw a. 
Przemysłu, Handlu i Rzemiosła, uchwalił uie 
tworzyć nowego sfronntotwa poluycznego, — 
łączymy kupców, przemysłowców wielkich i impr 
tłycłi rzemieślników, banki, finanse, towarzyshya 
akcyjne, młodzież handlową oiiojej płci w całej 
Polsce w jeden, zespół, który ma zebrać na wy
bory eonajtnmcj 150,009.000 mk., postawie naj 
lepszy ;h kaudvd.aiów na posłów i przeprowadzić 
jaknajwięoej naszych przedstawicieli za pomocą 
kompromisów ze stronnictwam’ już istniejącymi, 
stojącymi niezłomnie na platformie narodowej 

Tu następuje oświadczenie i teapisanie 50.000 
mk. na fundusz wyborczy „Chrześcijańskiego 
Związku Jedności ,N‘arotlowej“ .

Oto wszyscy bogacze, wyżyskiwfacżp i paska- 
rze popierają litok klero-cndecki, zaś bisicupi i 
księża z ambon wołają do ludu pracującego, 
z którego ta banda kapitalistyczna ciągnie zyski: 
„Świętym obowiązkiem waszym chrześcijanie 
głosować na paskarzy, bnm.ierów, fabrykantów 
i t. p. ijfenońaów worka kapitalistycznego .

Kupczą w świątyni a,cli pańskicli, zaprzeda
ją  baranki swoje powierzone ich pieczy kapi- 
taiiowi i w.zYSKiwaczom.

3  ruchu robotniczego♦

§ STREJK STOI.ARZY WE LWOWIE. Z po- 
wodu sirejku robotników stolarskich we Lwouie, 
należy omijać Lnów , aż tfo ukończenia akcyi 
steęjfoiiwej. '

§ STREJK W TARTAKU W OTTYNII wlaśc 
Rubinsteina. Wzywa się robotników tartacznych, 
huy tara pracy nie przyjmowań.

§ BACZNOŚĆ METALOWCY! Z powodu ak- 
eyi cennikowej w firmie „Brac Biskupskich4* w 
Kołomyj i, mefalowcy me podejmujcie pracy aż 
do ouwoiama,

IŻNii m .A  PAŃ I PANÓW ! P rzy jm u ję  kapelusze  dsm - 
skie i m ęskie do p rzefaso n o w an ia  w edług na inow szveh  

\. icdeńskich m odeli w w ie lk im  w y jo rz e . Ula p rzy jezd n y ch  
w ykonuje  się w  ‘i i  godzinach. Fabryka kapeluszy  J. Gott- 
lieb, Lw ów , plac S trzeleck i 15. 50

P O S Z I KUJĘ natychmiast forn a la  do koni. W rrunki: 
całe utrzym anie lO.uOo M d m iesięcznic. Zgłoszenia 

biuro Sokołowskiego Jagiellońska 7 pod „Fornal”* 38

U iiS esttii łC 5r ł ^ r  r«  może mieć każda osoba 
O T 8 U I I  i j » »  ł d l W U  (t;lkżć kobiety), w sadzie
przez sp-zedaż moich tanich, dobry zbyt -maiących ariy- 
ku łów. - -  tntorma- y.i udziela oraz wj syła próbki po 
SOii Mp Dom handlowy MICHAŁA UOkOW ICZA w 
Krakowie, ul. Dietla 1. 61. 1291

ord jn u je  u lica  W ołyńska ł. 5
(naprzeciw rogatki Żółkiewskiej).

D r .  l i D H C Y  L f i s ^ c - r t i l i Ł F .
ordynuje w chorobach wenerycznych i skórnych

od 12—1 i 3—5 ul. Zielona 17. 14

Lekarz chorób w ene
rycznych i skórnych  
15 ordynuje od 12—1 i od 3 ~ 5  Dop;
PI AC HALICKI 7 (NAD KAWIARNIĄ CENTRALNĄ)

Di". **. fciADEL
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m m m
r . T )

w cci&ikim wyborze 
na ubrania męskie 
sportowe, palta, za- 
rzułki, kostiumy, 
płaszcze damskie 
■ t, p. poleca 1 2 2 G

F a b r y c z n y  S k ł a d  S u k n a

Ralski óuGrocholski
lw ó w  -  ulica Rutowskiego liczba 7 naprzeciw Katedry.

RoY założenia 1881. tL

ft lo jz y  ^ (ub ijer
X w o w ,  fu r te k  3 8

1242 po  l e c a
farby, oliwy, :: :: wyroby ” artykuły  . 

sm ary, benzynę, szczotkarskie gospodarcze.

B r .  K l a r a  F r i s c b - S a t a d c f c a
ordyn. w chorobach skórnych i wenerycznych dla kobiet

W A 3Ł .O  \A7"^3k- XX. 20

Dr. A L E K S A N D E R  R O S E N B E R G
ordynuje w chorobach  komecych i położniczych

S ykstuska 2. 25-

S p ecy a ll s ta  chorób skórnych i wenerycznych

D r  N , G o l d s t e i n
były  elew. K lin ik i w iedeńsk iej i berlińskie j 

ord d la k ob iet od 10— 12, d ta m ęźciy zn  od 2-—5, 
w niedzielę  1 św ięta  od 9— 12 K raszew skiego 3

W chorobach skórnych i wenerycznych

Tir,LOLA fU L L C N S A  J w
23 sekundaryusz szpitala powszechnego 
Ordynuje od 3— 6 popołudniu Żółkiewska 33

I ! ffl
L. 1106/V1H. Skole, 14 września 1922 r.

W zywa się  w szystkich pracodaw ców  
do przedłożenia w  czasie w  term inie 
ustaw ą o ubezpieczeniu na w yoadek  
choroby przewidzianym  w ykazów  płac 
podlegąjących ubezpieczeniu, a pob ie
rających w ynagrodzenie ponac 1.200 mp. 
dziennie, na podstaw ie reskryptu W. P 
i O. b  z dnia 6. września 1922 r. Nr 
2096/VIl, zatw ierdzającego zmiany s ł a 
tutu Pow. Kasy Chorych w Skolem, 
wprow adzające 38 grup zarobkowych  
z najw yższą dzienną p łacę u s t a w o w ą  
1.500 mp., z w ażnością od 1. września  
1922 r.

D Y R E K T O R : 
J a w  o r s k i .1298

fp e c ja l i s ta  chorób skórnych 1 w enerycznych
n * »  R BU I I L j T f t  b. Sek. szpit. wied.i lwow.

ordyn. 8 - 9 ,  1 2 - 1 ,  3 -o
Lwów, Asnyka 1 (róg Pańskieji '12

U
Specjalista choroo skórnych i we- 
ner. były Sekundarjusz szpit. po- 
wszecn. nl Słov a c k ie g o  4 ąaprże- 
civ, gł. poczty). L eczen i . : piam, bro
dawek, włosów elektrolizą i lam pą  
k w a rc o w ą  n

K l e i l i  15* weneryczne, skórne, *asta<załe -  
łkHJłW? i . ” ®  s  leczy b p w w y n l i i i t  a 44

D r .  F K I S C f l  fs łic a  W a ł o w a  11.
WYPOŻYCZALNIA 
ODZIEŻY — -------Na w esela - -  z a b a w y  

S o z a ń s k i , L w ó w  ul. P o d w a le  t
980

i  J W T > \ V S  I  v  A

Ł Z ł l f l l f l  P K R G W A

Z d r o w i robotnicy dzien n i znajdą sta łe
zajęcie, p rzy

ł a d o w a n i u  ż e la z a  A  f i r m ie  2 6

L ,  T E K N t N B A U M  i S Y N O W I E .
Zgłoszenia w m agazynie  p rzy  l i .  G a z o w e j ( to r  kol elektr.)

„ U R A F I K A ^  M a re k  śeide |
LW Ó W , U L  T O U m  H JH 5  (w podwórzu)

1052 posiada zawsze na składzie:

PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATU.
PRZYBORY DRUKARSKIM: Rygały, szuile, wier

szowniki i t p,
MASZYNY DRUKARSKIE, masy do wałków,farby 

drukarskie  i t. p.
Zastępstwo na Polskę odlewni czcionek i linii mo

siężnych PGPELBAUMA w e  W IEDNiU.
Z astępstw o na wschodnią Małopolską fabryki przy-
borów drukarskich T. K a id y k a  i Sita w  P o z n a n iu

t
 najnowszych systemów, części >kł:- 

dowe tychże, przybory do krawie- 
czyzny i do robót ręcznych, pole-a

Aleksander MAL1M0N
m a s z y n  d c  s rs sS a  

>0L w o w ,  W a ł o w a  J  i  A .
Przyjmuje również maszyny do naprawyF. DOSTOJEWSKI.

Cudza żona 
83 i mąż '& 
pad łóżkiem

C E N A  6 0 0  Mk

x i  1. l e w a k a  4 t )
l o b o l t  r a m p y  k o l e j  )

znana  jako n a jlepsza  parm a kam ienna po grmi- 
townem odres taurow aniu  now o u r/ąu zo n a

otwarta 
z dniem 20~ga września 13^2 r. (środa)

Godziny k ąp ie lo w i  dla mężczyzn . codzicnie 
od godz. 7 rano do o. wieczorem

Dla kobie t  codziennie o l  godz. 1 popołudniu 
do 6 wieczorem. W niedziele zamknięto .

O

Do nabycia 
w Lud. Spół. 

Tow Wyd. 
ul. Szajnochy 

I. 2
i we wszyst
kich ks ięgar
niach w kraju

TT
O

m

B E R S O N
1 O l ,  c a s y  a 7 ,r o w L f  ■ um ow f- |j

B E  R S  ON |
a « awclcr9nJ7e,-«Te ć?*rt rle

o b u w i e  Jv«k - ~~*C

BATERIE A
J E L E K T R . B P

IŁRMAfuftł H z dw um iesięczna gwarancją  
l l l I l I n i l u L I /  poleca tylko l i u r t o w n i i

hm  Ffl.-iliiiiilow? m i c f c a l  M a c f e t l
Kląiwaiaxx3.«>**.*woTze7-®3s««, ■€-.

STHIOPILIE
i .  A a k t i g s i e r  Iwfw.

kauczukowe i metalowe 
wykonuje n a j t a n i e j

1172

U 37110 d l 9 P t | j  I Podług już nadesłanych modeli
iz .m i  u i  ł i u i i  „ zagranicznych wykonuje prędko 

i gustownie :  kostynmy, płaszcze jS i j łu f  
suknie, specjalista krawiec damski w U /.C I  *  8 I I» w Ł  
u l .  JE H iŁ O tn a rB sU a ,  2 0 .  1123 CLNY NfSKIL

a Z I K J A ł  I W "  ?*#%}■ MliOiais , 1 1x1 Li W L,LJ A  Umiana nrogramu dwa razv,
w tygod. we wtorki i piątki. 

Od wtorku dnia 19-go w rześnia
U .

W  c b l f c z n  ś m i e r c i
dram at w 6 aktach. 13:0

a aMMBWUMt
jbsz i  jst o  „ Od dziś w yśw ietła  wstrzą- 

P A S A Ż  sający do głęb i dramat 
Pasaż Mlkolascha. egzotyczny w 6 aktach p. t. K a r a t c a n a  i  ś m i e r c i  Z .

!e Słyiistj powieści

M ń Y i i

j n u r
Oa w to r k u  1 9 - p  w r ze ś n ia
N o w o ś ć ! 1307 N o w o ś ć ! W i l i a  i  f & ś i i r i ę c e n i c

p rz e p ięk n y  
dramat 

w 6 aktach
fcastęfW*. nąozelnego redalrt. i redaktor odjKmeaiztaliiy TAN SZc ZYREK -  Grukiem Artom OoKkaaw w* Lwowie, d  iytetui i 9. tej . * %


